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nia się w postaci ogromnej a k t y w n o ś c i stałego organu 
Wykonawczego, j a k i m jest Sekretariat Generalny S.E.P. 
z l i cznymi agendami biura, w olbrzymiej i lośc i posie­
dzeń K o m i s j i Przepisowych i specjalnych itp. 

P o r ó w n u j ą c obecny stan prac z rokiem 1929, kiedy 
całe biuro Stowarzyszenia mieśc i ło s ię w jednym pokoi ­
ku przy redakcj i „ P r z e g l ą d u Elektrotechnicznego" i 
sk ładało się z Sekretarza Generalnego i jednej m a ­
szynistki, musimy s twierdz ić , że 10 lat pracy S. E. P. 
zmieni ło nie do poznania oblicze Stowarzyszenia. B i u r a 
S. E. P. z a j m u j ą obecnie całe piętro domu przy P lacu 
M a ł a c h o w s k i e g o 4 i ul . K r ó l e w s k i e j 15 o powierzchni 
około 1100 m- i l i czą 31 osób stałego personelu p r a ­
cowniczego, w t y m 13 osób z akademickim lub w y ż s z y m 
w y k s z t a ł c e n i e m plus 13 osób personelu redakcj i i a d m i ­
nistracji „ P r z e g l ą d u Elektrotechnicznego" — organu 
Stowarzyszenia. 

Dorobek tych dz ies ięc iu lat pracy jest n i e w ą t p l i ­
wie godny uznania. 84 opracowanych i wydanych prze­
p i s ó w i n o r m P N E , 36 innych wydawnictw, z a r ó w n o 
ściśle naukowych, jak popularnych, statystycznych itp., 
szereg wykonanych prac naukowych z dziedziny o ś w i e ­
tlenia i fotometri i i , stworzone poważne laboratorium 
B iura Znaku SEP, jedyne tego rodzaju w Polsce, mo­
gące s ię p o s z c z y c i ć c a ł y m szeregiem a p a r a t ó w badaw­
czych w ł a s n e j konstrukcj i i wyrobu i ogromną l i czbą 
Wykonanych b a d a ń kontrolnych, szereg p o w a ż n y c h w y ­
staw elektrotechnicznych, jedenaśc ie wie lk ich z j a z d ó w 
z setkami re feratów technicznych i naukowych, kursy do­
kszta łca jące dla monterów, cykle w y k ł a d ó w i n ż y n i e r s k i c h , 
n a w i ą z a n a , ugruntowana i czynnie prowadzona w s p ó ł ­
praca z czterema organizacjami m i ę d z y n a r o d o w y m i , 
P r a c u j ą c y m i w dziedzinie elektrotechniki , l iczba c z ł o n ­
k ó w z w i ę k s z o n a o 250%, a nadewszystko — dokonane 
zjednoczenie wszystkich pokrewnych organizacji elek­
trotechnicznych — oto plon tak różnorodnej i bogatej 
dz ia ła lnośc i Stowarzyszenia E l e k t r y k ó w Polskich. 

Odpowiednio do tej mnogośc i prac, l iczba agend 
Stowarzyszenia jest r ó w n i e ż wielka. 

N a czele Stowarzyszenia stoi Zarząd Główny 
S. E. P., wybierany drogą referendum, t j . g łosowania 
Przez pocztę i m a j ą c y do swej dyspozycji jako organ 
Wykonawczy Sekretariat Generalny. N a j w y ż s z ą w ł a d z ą 
Ustawodawczą S. E. P. jest Walne Zgromadzenie c z ł o n ­
ków. K o n t r o l ę sprawuje Komisja Rewizyjna, s ą d o w n i c ­
two — Sąd Koleżeński. C z ł o n k o w i e S. E. P. s k u p i a j ą 
się w Oddziałach lokalnych i Sekcjach: Radiotechnicz­

nej i Teletechnicznej, k tóre p r o w a d z ą tak jak i Oddz ia ­
ły , a k c j ę odczytową, w y c i e c z k o w ą , w y k ł a d o w ą itp. 

Przy jmowanie c z ł o n k ó w i i ch s k r e ś l a n i e oraz zbie­
ranie s k ł a d e k odbywa s ię przez O d d z i a ł y i Sekcje. W 
zakres prac tych organizacyjnych k o m ó r e k Stowarzy­
szenia wchodzi r ó w n i e ż akcja wydawnicza, k t ó r a na ogół 
centralizuje s ię w Komisji Wydawniczej S. E. P. Prace 
normalizacyjne w dziedzinie elektrotechniki prowadzi 
Centralna Komisja Normalizacji Elektrotechnicznej z 
dwudziestu d w u Komisjami i czterdziestu s iedmiu Pod­
komisjami przepisowymi, g r u p u j ą c y m i około czterystu 
f a c h o w c ó w ze wszystkich gałęz i elektrotechniki i dzie­
dzin pokrewnych. Prace kontrolne w dziedzinie s p r z ę t u 
instalacyjnego pod w z g l ę d e m jego zgodnośc i z przep i ­
sami P N E i bezpieczeństwa, prowadzi Biuro Znaku 
SEP w dziedzinie zaś u r z ą d z e ń elektrycznych — Dozór 
Elektryczny S. E. P. 

Prace s łownicze nad ustalaniem polskiego s ł o w n i c ­
twa elektrotechnicznego prowadzi Centralna Komisja 
Słownictwa Elektrotechnicznego, ca łokszta ł t prac z w i ą ­
zanych z zagadnieniem szkolnictwa elektrotechnicznego 
— Centralna Komisja Szkolnictwa Elektrotechnicznego, 
k t ó r a organizuje kursy i w y k ł a d y dokszta łca jące . 

Sprawy w y n i k a j ą c e ze w s p ó ł p r a c y z N a c z e l n ą O r ­
g a n i z a c j ą I n ż y n i e r ó w , a w i ę c dotyczące organizacj i i u-
stroju ś w i a t a technicznego, t y t u ł u i n ż y n i e r a i u p i a w n i e ń 
r ó ż n y c h stopni technicznych, skoncentrowane są w Cen­
tralnej Komisji Dla Spraw Inżynierskich. 

C z ł o n k o w i e S. E. P., za leżn ie od dziedziny swej 
p iacy w elektryf ikacj i lub p r z e m y ś l e w y t w ó r c z y m g r u ­
p u j ą s ię w tzw. Grupach, k t ó r y c h g ł ó w n y m zadaniem 
jest dyskutowanie p o s z c z e g ó l n y c h z a g a d n i e ń na publ icz ­
nych odczytach, oraz opracowywanie p o s z c z e g ó l n y c h z a ­
g a d n i e ń w K o m i s j a c h specjalnych. 

Wreszcie — Bibl ioteka i Czytelnia oraz Pośrednic­
two Pracy u z u p e ł n i a j ą ca łokszta ł t prac w e w n ę t r z n y c h . 
Stosunki z z a g r a n i c ą utrzymywane są za p o ś r e d n i c t w e m 
trzech Komitetów: Elektrotechnicznego, O ś w i e t l e n i o w e ­
go i Wie lk i ch Sieci E lektrycznych, k t ó r e są k r a j o w y m i 
ekspozyturami o d n o ś n y c h m i ę d z y n a r o d o w y c h organizacji . 

Organ S. E. P. — dwutygodnik „ P r z e g l ą d E l e k t r o ­
techniczny", z dodatkiem m i e s i ę c z n y m „ P r z e g l ą d R a ­
diotechniczny" i w y c h o d z ą c y w tej samej redakcj i i a d ­
ministracj i m i e s i ę c z n i k „ W i a d o m o ś c i E lektrotechniczne" 
są wydzielone w osobnej Spółce z o. o., w które j S. E. P. 
posiada 65,9% udz ia łów. 

Polski Komitet Elektrotechniczny jako organ prac przepisowych 
i współpracy międzynarodowej elektryków polskich 1924-1932 

K i e d y w radosnej chwi l i z ł ą c z e n i a się wszystkich 
Zrzeszeń e l e k t r y k ó w polskich cofamy s ię m y ś l ą do po­
c z ą t k ó w naszej pracy w odrodzonej O j c z y ź n i e , warto 
test u t r w a l i ć dla przysz łego dziejopisa S.E.P. to wszystko 
c o stanowi etapy rozwojowe w jego histori i . 

W niniejszym szkicu historycznym p r a g n ę z a j ą ć s ię 
Jednym okresem prac organizacyjnych e l e k t r y k ó w p o l -
s k i c h , k iedy to Polsk i Komitet Elektrotechniczny, obcho­
dzący w b i e ż ą c y m roku piętnastolecie swej dz ia ła lnośc i , 
Pozostawał jeszcze poza Stowarzyszeniem Elektrotech­
n i k ó w Polsk ich. Z a ł o ż o n y dla w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a r o d o -

K a z i m i e r z D rewnowsk i 

wej, p rze ją ł on na siebie, zaraz od p o c z ą t k u swej dz ia ­
ła lnośc i , zorganizowanie prac nad polsk imi przepisami 
i normami elektrotechnicznymi i p r z y g o t o w a ł oba te 
duże d z i a ł y d la S.E.P., z k t ó r y m z ł ą c z y ł s ię w 1932 r. 

S t o j ą c dosyć blisko prac Komitetu od samego po­
c z ą t k u jego istnienia, c h c i a ł b y m p r z y p o m n i e ć ten okres, 
k t ó r y pozostał nie bez znaczenia d la p r z y s z ł e g o rozwo­
ju S. E. P. Przy opracowywaniu tego szkicu p o s ł u g i w a ­
ł e m się sprawozdaniami P. K. E., w y d a w a n y m i jako 
odbitki z „ P r z e g l ą d u Elektrotechnicznego" przez c a ł y 
c iąg jego dz ia ła lnośc i przed p r z y ł ą c z e n i e m się do S. E. P. 
oraz m a t e r i a ł a m i i wspomnieniami osobistymi. 
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Szkic niniejszy nie m a jednak pretensji do w y ­
czerpującego przedstawienia spraw, tam poruszanych; 
s t a n o w i ć m a on jedynie przyczynek do histor i i e lektro­
techniki polskiej . R z e c z ą p r z y s z ł e g o historyka będzie o s ą ­
dzenie obiektywne m y ś l i , czy p r z e w i d y w a ń , tam w y r a ­
ż o n y c h . P r a g n ą ł b y m , aby i inne osoby, k tóre b r a ł y czyn-
niejszy u d z i a ł w pracach P. K. E., z e c h c i a ł y oświet l i ć 
ten okres ze swej strony, aby i n t e r e s u j ą c y się n i m m i a ł 
możność poznania go pod r ó ż n y m i k ą t a m i widzenia. 

f u n d u s z ó w z t y m z w i ą z a n y c h ( s k ł a d k a , wyjazdy) m y ś l 
ta nie m o g ł a b y ć narazie urzeczywistniona. R ó w n i e ż i w 
Stowarzyszeniu E l e k t r o t e c h n i k ó w Polsk ich ( z a w i ą z a n y m 
w 1919 r.), z a j ę t y m pracami organizacyjnymi nad sku­
pieniem e l e k t r y k ó w polskich, p r a c u j ą c y c h dotąd w trzech 
zaborach, nie m o ż n a by ło jeszcze z a j ą ć się sprawami 
m i ę d z y n a r o d o w y m i . 

2. ZAWIĄZANIE P. K. 

(I połowa 1924 r.). 
E. 

1. WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA 
UTWORZENIEM P. K. E. 

PRZED 
I. 

Branie czynnego u d z i a ł u w m i ę d z y n a r o d o w y c h p r a ­
cach naukowych i technicznych, w k ł a d a n i e własnego 
dorobku do skarbnicy m y ś l i lub czerpanie z niej , dzie­
lenie się w ł a s n y m d o ś w i a d c z e n i e m z i n n y m i narodami 
lub wzajemna w y m i a n a p o g l ą ­
d ó w z n i m i , — oto naturalna 
ambicja k a ż d e g o narodu k u l t u ­
ralnego. U m o ż l i w i a j ą j ą prace 
indywidualne ludz i nauki , prace 
zespołowe pokrewnych zrzeszeń 
naukowych, oraz — w n i e k t ó ­
r y c h przypadkach — oficjalne 
kontakty adminstracj i p a ń s t w o ­
w y c h i publ icznych. 

Przed w i e l k ą w o j n ą ta w s p ó ł ­
praca m i ę d z y n a r o d o w a b y ł a d la 
e l e k t r y k ó w polskich bardzo u-
trudniona i, m o ż n a powiedz ieć , 
o g r a n i c z a ł a się do niel icznych 
indywidua lnych s t o s u n k ó w l u ­
dzi nauki , p r z e b y w a j ą c y c h za 
g r a n i c ą . Oni to podtrzymywal i 
i m i ę Po l sk i w ś r ó d sfer nauko­
w y c h — A b a k a n o w i c z i 
R e c h n i e w s k i we Franc j i , 
późn ie j M o ś c i c k i w S z w a j ­
car i i , a R o t h e r t i P o l l a k w 
Niemczech i inn i niel iczni , b y l i 
reprezentantami elektrotechniki 
polskiej na o b c z y ź n i e i dobrze 
się p r z y s ł u ż y l i O j c z y ź n i e na t y m 
polu. 

N a m i ę d z y n a r o d o w y c h k o n ­
gresach i konferencjach Polacy 
nie mogl i w ó w c z a s jeszcze w y ­
stępować a t y m mniej r e p r e z e n t o w a ć oficjalnie P a ń s t w o 
Polskie. T o t e ż u d z i a ł e l e k t r y k ó w polskich w tych p r a ­
cach b y ł nader n i k ł y . R ó w n i e ż i w p o c z ą t k a c h d z i a ł a l ­
nośc i M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i Elektrotechnicznej (C. 
E. I.) brak by ło reprezentacj i polskiej), g d y ż statut K o ­
mis j i nie p o z w a l a ł na tworzenie k o m i t e t ó w narodowych, 
poza of ic ja lnym danego p a ń s t w a . J e d y n y m Polak iem, b i o ­
r ą c y m u d z i a ł pośredni w tej K o m i s j i , b y ł ś. p. A . R o t -
h e r t, p o d ó w c z a s profesor Pol i technik i Lwowsk ie j , po­
w o ł a n y do austriackiego komitetu elektrotechnicznego 
jako przedstawiciel e l e k t r y k ó w polskich *). 

Po odzyskaniu n iepodległośc i w y s u n i ę t a została na 
P a ń s t w o w e j Radzie Elektrotechnicznej przy Ministerstwie 
R o b ó t Publ icznych, na p o c z ą t k u jej dz ia ła lnośc i , spra­
w a p r z y s t ą p i e n i a Po l sk i do C. E. I. Ze w z g l ę d u na brak 

został n a -
kiedy to, 

K a z i m i e r z Drewnowsk i 

Inicjator P. K. K. 
Sekretarz Generalny P. K. E. 1924—1929. 

P r z e w o d n i c z ą c y Sekcj i 
m i ę d z y n a r o d o w e j 1926—1932. 

P r z e w o d n i c z ą c y P. K. E. od 1930 r. 

P ierwszy kontakt bezpośredni z C. E. 
w i ą z a n y w ł a ś c i w i e dopiero w grudniu 1923 r., 
podczas drugiej sesji M i ę d z y n a r o d o w e j Konferenc j i w i e l ­
k i ch sieci elektrycznych*), podpisany, jako delegat P o ­
l i technik i Warszawskiej i Stowarzyszenia E l e k t r y k ó w 
Polsk ich na tę K o n f e r e n c j ę , m i a ł sposobność z e t k n i ę c i a 

s ię osobistego z prezydium C. E. L 
( M a i l l o u x , S e m e n z a , L e 
M a i s t r e), k t ó r z y w y r a z i l i w o ­
bec niego życzenie , aby Polska 
p r z y s t ą p i ł a do C. E. I. i zawia­
ła komitet polski , czego w y m a ­
gał statut K o m i s j i . R o z u m i e j ą c 
potrzebę takiej w s p ó ł p r a c y Polsk i 
i w y c z u w a j ą c przychylne usto­
sunkowanie się do tego ze strony 
polskich sfer elektrotechnicz­
nych, jakkolwiek nie m i a ł e m do 
tego w y r a ź n e g o mandatu, z g ł o ­
s i łem na ręce prezesa C. E. £ 
zgodę na p r z y s t ą p i e n i e Polsk i 
do C. E. I. B y ł o to wskazane 
t y m bardziej , i ż sprawa p r z y j ę c i a 
m o g ł a b y ć odrazu z a ł a t w i o n a , 
g d y ż w ł a ś n i e w ó w c z a s o d b y w a ł o 
s ię zebranie Rady C. E. I. Z g ł o ­
szenie to zostało p r z y j ę t e do 
w i a d o m o ś c i w dn. 6.XII. 1923 r-

N a referacie sprawozdawczym 
z M i ę d z y n a r o d o w e j Konferenc j i 
w ie lk ich sieci, w y g ł o s z o n y m na 
zebraniu K o ł a Warszawskiego S-
E. P. w dn. 18.XII 1923**) pod­
pisany zda ł s p r a w ę z p o w y ż s z e j 
akcj i , s t a w i a j ą c wniosek, aby 
S. E. P. za ję ło się jak na j ry ­
chlej p o w o ł a n i e m do ż y c i a 

P o l s k i e g o K o m i t e t u E l e k t r o t e c h n i c z n e -
g o, co spotka ło s ię z ż y c z l i w y m p r z y j ę c i e m obecnych, 
sprawa z a ś sama zosta ła odesłana do Z a r z ą d u S. E. P< 
Nie z n a l a z ł a ona tam jednak, na razie, takiego zrozu­
mienia, na jakie z a s ł u g i w a ł a i jakie p r z y p a d ł o jej p ó ź ­
niej w udziale. S t a ł o się to g łównie z powodu za szczu­
p ł y c h ś r o d k ó w f inasowych S. E. P. 

Tymczasem m a t e r i a ł y z b iura C. E. I. n a d c h o d z i ł y 
i trzeba b y ł o wobec n ich z a j m o w a ć odpowiednie sta­
nowisko. P o w s t a ł a w i ę c m y ś l , aby polsk i K o m i t e t C. E. !• 
z a w i ą z a ć przy udziale S. E. P., lecz poza n im. Rozmowy 
prowadzone przez podpisanego z r ó ż n y m i ugrupowa­
n iami i instytucjami elektrotechnicznymi w Polsce w y ­
k a z a ł y zrozumienie w s p ó ł p r a c y z C. E. I. i m o ż n o ś ć za-

*) Por. K. D r e w n o w s k i : M i ę d z y n a r o d o w a K o ­
misja Elektrotechniczna. Czasopismo Techniczne ( L w ó w , 
1911). 

*) Por. K. D r e w n o w s k i . M i ę d z y n a r o d o w a K o n ­
ferencja wie lk ich sieci elektrycznych o bardzo wysokim 
napięc iu . Przegl . E lektr . 1924, str. 34 i nast 

**) Por. Przegl . Elektr. , 1924, str. 86, oraz str. 68. 
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pewnienia, przynajmniej na j a k i ś czas, egzystencji m a ­
terialnej dla p r z y s z ł e g o komitetu. W w y n i k u tych roz­
mów, a na zaproszenie Dziekana W y d z i a ł u E lektryczne­
go Pol i technik i Warszawskiej , odbyło się d. 7.IV. 1924 
W siedzibie S. E. P. zebranie w sprawie organizacji P o l ­
skiego Komitetu Elektrotechnicznego. N a zebranie przyby­
l i delegaci Po l i technik i Warszawskiej , Stowarzyszenia E l e ­
k t r o t e c h n i k ó w Polsk ich, Z w i ą z k u E lektrowni Polskich, 
Z w i ą z k u T r a m w a j ó w i K o l e i Dojazdowych, Z w i ą z k u Z a ­
wodowego I n ż y n i e r ó w - E l e k t r y k ó w i W y d z i a ł u E lektrycz­
nego M i n . R o b ó t Publ icznych. Po referacie podpisanego o 
M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i Elektrotechnicznej i o potrzebie 
utworzenia jej komitetu polskiego, zebrani p r z y j ę l i jedno­
głośnie zasady organizacji Polskiego Komitetu E lektro­
technicznego i w y b r a l i k o m i s j ę celem ułożenia projektu 
statutu Komitetu i z w o ł a n i a zebrania organizacyjnego. 
Do komis j i weszl i : K. D r e w n o w s k i , M . P o ż a r y s k i 
i J . S t r a s z e w i c z . 

Stosownie do u c h w a ł y zebrania informacyjnego w 
dn. 7.IV. 1924 r. o d b y ł o s ię dn. 24.V. i l .VI. 1924 r. w 
siedzibie Stowarzyszenia E l e k t r o t e c h n i k ó w Polsk ich w 
Warszawie zebranie delegatów polskich zrzeszeń i i n ­
stytucji elektrotechnicznych w celu ostatecznego z a w i ą ­
zania Polskiego Komitetu Elektrotechnicznego, na k tóre 
przybyl i delegaci Stow. E l e k t r o t e c h n i k ó w Polskich, Stow. 
R a d i o t e c h n i k ó w Polskich, K o ł a T e l e t e c h n i k ó w , Z w i ą z k u 
E lektrowni Polsk ich, Z w i ą z k u Przeds ięb iors tw E lektro­
technicznych, Z w i ą z k u P r z e d s i ę b i o r s t w Tramwajowych, 
Pol i technik i Warszawskiej , Pol i technik i Lwowsk ie j , W y ­
d z i a ł u Elektrotechnicznego Ministerstwa R o b ó t Publ . , 
Ministerstwa Spraw Wojsk., Generalnej Dyrekc j i Poczt 
i T e l e g r a f ó w i G ł ó w n e g o U r z ę d u M i a r . Zebranie, k t ó ­
remu p r z e w o d n i c z y ł prof. L. S t a n i e w i c z , w y s ł u c h a ­
ło referatu podpisanego na temat organizacji Komitetu , 
Po czym, po d łuższe j dyskusj i , p r z y j ę t o statut, wybrano 
z a r z ą d , k t ó r e m u polecono p r z e p r o w a d z i ć k r o k i celem za­
legal izowania K o m i t e t u jako stowarzyszenia o charak­
terze s p o ł e c z n y m , i postanowiono rozpocząć dz ia ła lność 
W m y ś l zasad w y r a ż o n y c h w statucie. Uchwalono też 
Prel iminarz b u d ż e t o w y w w y s o k o ś c i 4 000 zł , k tórą to 
sumę z a d e k l a r o w a ł y organizacje należące do Komitetu. 

Leon Staniewicz 
Prezes P. K. E., 1924—1932. 

Po l sk i Komitet Elektrotechniczny p o s t a w i ł sobie 
jako zadanie: 1. współpracę z C. E. I. i wprowadzanie 
w Polsce jej u c h w a ł ; 2. studiowanie i koordynowanie prac 
przepisowych z zakresu elektrotechniki ; 3 . reprezentac ję 
elektrotechniki polskiej za g r a n i c ą . Terenem prac K o ­
mitetu b y ł y komisje, tworzone specjalnie do opracowy­
wania pewnych spraw lub is tn ie jące przy innych zrze­
szeniach a uznane przez P. K. E. Koszta z w i ą z a n e z d z i a ­
ła lnośc ią Komitetu oraz z utrzymaniem biura ponos i ły 
organizacje należące do P. K. E. w e d ł u g ustalonego k l u ­
cza. — Terenem w s p ó ł p r a c y P. K. E. z z a g r a n i c ą m i a ł a 
b y ć nie ty lko M i ę d z y n a r o d o w a K o m i s j a E lektrotech­
niczna, lecz r ó w n i e ż inne organizacje m i ę d z y n a r o d o w e , 
jak Konferencja wie lk ich sieci, K o m i s j a oświet len iowa 
itd. 

P ierwszy z a r z ą d P .K. E. s tanowi l i : Leon S t a n i e ­
w i c z — prezes, Zygmunt O k o n i e w s k i — wicepre­
zes, Kaz imierz D r e w n o w s k i — sekretarz generalny, 
E d w a r d O p ę c h o w s k i — skarbnik, W a c ł a w G i i n t -
h e r — zastępca sekretarza generalnego. D e l e g a t ó w do 
P. K .E. by ło przy jego z a w i ą z a n i u 18, r e p r e z e n t u j ą c y c h 
organizacje wymienione w y ż e j . 

W ten sposób rozpoczął dz ia ła lność Po l sk i Komitet 
Elektrotechniczny (P. K .E.), pierwsza organizacja elek­
trotechniczna w Polsce, k t ó r a p o t r a f i ł a s k u p i ć wszystkie 
polskie zrzeszenia i instytucje elektrotechniczne i s ta ła 
się tym samym p r z e d s t a w i c i e l k ą ca łe j e lektrotechniki 
polskiej wobec zagranicy. 

O d tego czasu P. K. E. przeszedł c a ł y szereg ewo­
lucj i organizacyjnych, dążąc stopniowo do dzisiejszych 
form w z w i ą z k u ze Stowarzyszeniem E l e k t r y k ó w P o l ­
skich. 

3. OKRES LEGALIZOWANIA P. K. E. 

(1924 do 1925 r.). 

Fakt, że uda ło się w tak k r ó t k i m czasie (5 m i e s i ę ­
cy) z a i n i c j o w a ć i d o p r o w a d z i ć do skutku o r g a n i z a c j ę , 
łączącą w sobie ogół e l e k t r y k ó w polsk ich pod h a s ł e m 
w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a r o d o w e j , nie pozostał bez w p ł y w u 
na dalszy jej r o z w ó j , na zakres jej prac i na jej for­
my organizacyjne. 

W c i ą g u pierwszego półrocza dz ia ła lnośc i P. K. E. 
rozpoczęto prace przepisowe w z w i ą z k u z podobnymi 
m i ę d z y n a r o d o w y m i . Opracowano projekt s ł o w n i c t w a 
i znakownictwa elektrotechnicznego, projekt p r z e p i s ó w 
na miedź , na jednostkę ś w i a t ł o ś c i ; rozpoczęto pracę nad 
przepisami na ż a r ó w k i . 

W czasie gdy P. K. E. r o z p o c z y n a ł s w ą dza ła lność , 
sprawa opracowywania i wydawania polskich przepi ­
sów i norm elektrotechnicznych nie b y ł a jeszcze na le-
cie postawiona*). Z n a l a z ł o to swój wyraz na II Z e ­
braniu p lenarnym P. K. E. w dn. 3.XI. 1924 r., k iedy to 
ś. p. prof. St. W y s o c k i p o r u s z y ł j ą i z a p r o p o n o w a ł , 
aby P. K. E. p o w o ł a ł do ż y c i a s p e c j a l n ą k o m i s j ę do 
p r z e p i s ó w polskich, k t ó r a b y p r z e j ę ł a rolę dotychczaso­
wej Centralnej K o m i s j i przepisowej S. E. P., nie m o ­
gące j r o z w i n ą ć n a l e ż y t e j d z i a ł a l n o ś c i z powodu b r a k u 
ś r o d k ó w f inansowych i pewnych n i e d o m a g a ń organiza­
cyjnych. Zebranie powita ło z ż y w y m zadowoleniem tę 
i n i c j a t y w ę i poleci ło prezydium zorganizowanie takiej k o ­
mis j i i wyszukanie dla niej ś r o d k ó w mater ia lnych. 

W ten sposób rozpoczęto prace systematyczne nad 
polskimi przepisami i normami elektrotechnicznymi, b ę ­
d ą c y m i obecnie fundamentem dzisiejszego S. E. P. 

*) Por. Przegl . Elektr., 1924 str. 75 i 202. 
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N a t y m ż e zebraniu poruszono i n n ą , niezmiernie w a ż ­
ne k w e s t i ę : s p r a w ę zjednoczenia s t o w a r z y s z e ń elektro­
technicznych w Polsce. N a podstawie referatu ś. p. prof. 
St. W y s o c k i e g o p r z y j ę t o n a s t ę p u j ą c y wniosek, k t ó r y 
warto tu p o w t ó r z y ć w ca łośc i : 

„ Z uwagi , ż e r o z c z ł o n k o w a n i e ogółu 
e l e k t r o t e c h n i k ó w polskich na k i l k a stowa­
r z y s z e ń , k ó ł i z w i ą z k ó w , ty lko l u ź n y kontakt 
ze sobą u t r z y m u j ą c y c h , utrudnia w bardzo 
d u ż y m stopniu prace nad rozwojem elektro­
techniki w Polsce w dziedzinie p r z e m y s ł u 
i nauk i , P. K. E. u p o w a ż n i a Prezyd ium do 
poczynienia k r o k ó w celem zjednoczenia 
wszystkich organizacyj elektrotechnicznych". 

Wiemy obecnie, j a k i m i etapami w c i ą g u 15 lat 
m y ś l ta się r e a l i z o w a ł a . Cztery zrzeszenia e l e k t r y k ó w 
polskich, a więc wszystkie p o d ó w c z a s i s tn ie jące, k tóre 
od pierwszej c h w i l i n a l e ż a ł y do P. K. E. i za t y m w n i o ­
skiem, przez swych de legatów się o ś w i a d c z y ł y , obecnie 
wraz z P. K. E. t w o r z ą j e d n ą całość w ramach S towa­
rzyszenia E l e k t r y k ó w Polsk ich, które od samego p o c z ą t ­
k u b y ł o powołane do ro l i naczelnej organizacji e lektry­
k ó w polskich. 

S t a n i s ł a w Wysocki t 

Inicjator prac przepisowych P.K.E. i S.E.P. P r z e w o d n i ­
czący Sekcj i Przepisowej P. K. E., 1926—1928. 

Sprawa formalnej legalizacj i P. K. E., jako sto­
warzyszenia zarejestrowanego, u l e g ł a w n i e d ł u g i m cza­
sie odroczeniu ze w z g l ę d u na w y s u n i ę t ą przez W y d z i a ł 
elektryczny Ministerstwa R o t ó t Publ icznych m y ś l , aby 
P. K. E. został uznany jako komis ja P a ń s t w o w e j Rady 
Elektrycznej przy M . R. P., do k t ó r e j , w m y ś l U s t a w y 
Elektrycznej , m i a ł o należeć opracowywanie i wydawanie 
p r z e p i s ó w elektrotechnicznych, m a j ą c y c h o b o w i ą z y w a ć 
w Polsce. W y s u n ę ł o to na p o r z ą d e k dzienny r ó w n i e ż 
kwest ię , czy polskie przepisy elektrotechniczne m a j ą mieć 
moc o b o w i ą z u j ą c ą , czy też powinny b y ć ty lko zaleca­
ne przez w ł a d z e . P. K. E. stał od p o c z ą t k u na stano­
wisk u , że ustalanie p r z e p i s ó w drogą r o z p o r z ą d z e ń p a ń ­
stwowych czyni je bardzo sztywnymi i trudno dosto-
sowalnymi do ż y c i a i postępów techniki . N a l e ż a ł o więc — 

zdaniem P. K. E. — o g r a n i c z y ć przepisy „obowiązujące 
prawnie" do m o ż l i w i e małego zakresu. S p ó r kompeten­
cyjny, jak i s tąd powsta ł m i ę d z y czynnikami reprezentu­
j ą c y m i w P. K. E. a d m i n i s t r a c j ę p a ń s t w o w ą , a czynni­
k a m i s p o ł e c z n y m i , t r w a ł d ługo i niejednokrotnie hamo­
w a ł r o z w ó j prac przepisowych. 

Propozycja M . R. P., przedstawiona na III Zebraniu 
P l e n a r n y m P. K. E. w styczniu 1925 r., co do p r z y ł ą c z e ­
nia K o m i t e t u do P a ń s t w o w e j Rady Elektrycznej , otwie­
r a ł a natomiast w i d o k i na subsydiowanie prac nad 
przepisami. Ze w z g l ę d u na konieczność racjonalnego 
zorganizowania i prowadzenia tych prac, w y m a g a j ą c y c h 
stosunkowo d u ż y c h ś r o d k ó w f inansowych i przekracza­
j ą c y c h m o ż l i w o ś c i instytucj i o p ł a c a j ą c y c h s k ł a d k i do 
P. K. E., propozycja ta z n a l a z ł a poparcie w łonie K o ­
mitetu. Zebranie poleci ło, aby Prezyd ium tak poprowa­
dz i ło te pertraktacje, i ż b y charakter społeczny P. K. E-
nie uc ierp ia ł w razie b l i ższego kontaktu z P a ń s t w o w ą 
R a d ą E l e k t r y c z n ą , wzgl . z W y d z i a ł e m E lektrycznym 
M . R. P. W z w i ą z k u z tym, w y ł o n i ł a się m y ś l zreorgani­
zowania P a ń s t w o w e j Rady Elektrycznej w t y m duchu, 
a ż e b y z niej u c z y n i ć nacze lną i n s t y t u c j ę k i e r o w n i c z ą 
w sprawach przepisowych i gospodarczych, lecz o cha­
rakterze spo łecznym. Do niej n a l e ż a ł y b y w i ę c sprawy 
z w i ą z a n e ze w s p ó ł p r a c ą m i ę d z y n a r o d o w ą , z normal iza­
c j ą i przepisami, z e l e k t r y f i k a c j ą i zagadnieniami ener­
getycznymi. Przypuszczano, że w ten sposób będzie m o ż ­
na o ż y w i ć dz ia ła lność P. R. E., k t ó r a nie b y ł a z w o ł y ­
wana od dłuższego czasu, k u niezadowoleniu sfer elek­
trotechnicznych. 

Pertraktacje z P a ń s t w o w ą R a d ą E l e k t r y c z n ą dopro­
w a d z i ł y wreszcie do uzgodnienia stanowiska obu tych 
organizacyj. Rada z a c h o w y w a ł a swój dotychczasowy cha­
rakter (czynniki p a ń s t w o w e obiecały j ą z w o ł y w a ć c'.Q-
ściej ) , a P. K. E. z a c h o w y w a ł charakter społeczny /. za­
pewnieniem c iąg łośc i i swobody pracy nad przepisami 
J e d y n y m czynnik iem u z a l e ż n i a j ą c y m P. K. E. od M . R. P 
by ło p o w o ł y w a n i e prezesa P. K. E. przez M i n i s t r a na 
wniosek zebrania plenarnego K o m i t e t u oraz zatwierdza­
nie regulaminu, uchwalonego przez Komitet. W zamian za 
to o t r z y m y w a ł Komitet biuro, opłacane przez M . R. P-> 
i dotacje na prace przepisowe, dosyć p o k a ź n e jak na 
owe czasy (ok. 17 500 zł, wraz ze s k ł a d k ą do C. E. W-
Wydatk i , z w i ą z a n e ze w s p ó ł p r a c ą m i ę d z y n a r o d o w ą miał 
opłacać P. K. E. z f u n d u s z ó w społecznych ( s k ł a d e k ) . 

N a V Zebraniu p lenarnym P. K. E. w dn. 16.1-
1926 r. K o m i t e t w formie dotychczasowej r o z w i ą z a ł stó 
i p r z e k s z t a ł c i ł s ię równocześnie w organ P a ń s t w o w e j 
Rady Elektrycznej . 

M i m o tych trosk i t rudnośc i , z w i ą z a n y c h z reorga­
n i z a c j ą , prace P. K. E. nie ty lko nie u s t a w a ł y , lecz nawet 
wydatnie się w z m o g ł y . Prace przepisowe prowadzono 
w K o m i s j i p r z e p i s ó w elektrotechnicznych, k t ó r a praco­
w a ł a nad przepisami na przewody izolowane, na izo­
latory, na d ź w i g i elektryczne i ogłos i ła ich projekty, 
oraz rozpoczę ła p r a c ę nad przepisami budowy i ruchu 
jako podstawowymi dla innych. Inne komisje p r a c o w a ł y 
w z w i ą z k u z przepisami m i ę d z y n a r o d o w y m i : znakow­
nictwa i symboli , def inic j i , maszyn elektrycznych, u r z ą ­
dzeń elektrycznych, lamp elektrycznych, o l e j ó w izola­
cyjnych, s i l n i k ó w trakcyjnych, telekomunikacj i . Prace 
tych komis j i m i a ł y b y ć p o d s t a w ą do p r z e p i s ó w polskich-
B u d ż e t P. K. E. w t y m okresie oparty b y ł na w p ł y w a c h 
s p o ł e c z n y c h w w y s o k o ś c i ok. zł. 3 500 w 1924 r. i 7 000 z' 
w 1925 r. B y ł to w y s i ł e k f inansowo d u ż y —• jak na ó w ­
czesne stosunki (budżet S. E. P. w y n o s i ł w 1924 r. ok-
7 000 zł., a w 1925 ok. 9 500 zł. ) . Rozpoczęto też wydawa-
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nie „ S p r a w o z d a ń i Prac P. K. E.", k t ó r y c h w y s z ł o 6 ze­
szytów. 

B y ł y to pierwsze podwal iny pod organ izac ję prac 
nad polsk imi przepisami elektrotechnicznymi. Wtedy to 
zaczęły się usta lać metody tych prac, które p r z e t r w a ł y 
do dnia dzisiejszego. N a j w a ż n i e j s z ą jednak zdobyczą 
było ruszenie z miejsca tej sprawy, k t ó r a dotąd p r a ­
wie od łog iem leżała w Polsce. Warto tutaj p r z y t o c z y ć 
Wyjątek ze sprawozdania Centralnej K o m i s j i Przepiso­
wej S. E. P. z r. 1923*): 

„ W c i ą g u 1923 r. Komis ja us i łowała 
s k ł o n i ć szereg f a c h o w c ó w do z a j ę c i a s i ę 
sprawą p r z e p i s ó w i opracowania poszcze­
g ó l n y c h ich dz ia łów. U s i ł o w a n i a te pozosta­
ł y jednak prawie bez skutku... Obojętność 
ogółu e l e k t r o t e c h n i k ó w polskich w tej spra­
wie jest po prostu zdumiewająca . . . A n i per­
spektywa zadowolenia mi łośc i w ł a s n e j (jako 
autorów) ani nawet obietnica honorarium nie 
s k u t k o w a ł y . . . " 

P o w s t a ł y , oczywiśc ie , i spory na temat metod prac 
nad przepisami polskimi, Jeden d ą ż y ł do oparcia się 
Wprost na przepisach niemieckich **), reprezentowało go 
starsze pokolenie e l e k t r y k ó w polskich, wychowane na 
szkole n iemieckie j ; drugi, obznajmiony przez w s p ó ł p r a c ę 
m i ę d z y n a r o d o w ą z techn iką k r a j ó w zachodnich, p r a g n ą ł 
Uniezależnić s ię od w p ł y w u niemieckiej nauki i techniki , 
P ragną ł w szerszej mierze u w z g l ę d n i a ć w ł a s n ą wiedzę 
' zdobycze m i ę d z y n a r o d o w e . Te różnice z d a ń p r z e t r w a ł y 
zresztą i do dnia dzisiejszego, w y g ł a d z a j ą c się stopniowo 
na k o r z y ś ć tego drugiego pog lądu. 

Z M i ę d z y n a r o d o w ą K o m i s j ą E l e k t r o t e c h n i c z n ą 
P. K. E. u t r z y m y w a ł ż y w y kontakt w postaci opiniowania 
i w y m i a n y m a t e r i a ł ó w , przyswajnia jej p r z e p i s ó w na 
gruncie polsk im itd. P. K. E. w z i ą ł ponadto udz ia ł w ze­
braniu p lenarnym M i ę d z y n a r o d o w e j K o m i s j i O ś w i e t l e ­
niowej w Z u r y c h u (1924), przez swego sekretarza gene­
ralnego, aby z a p o z n a ć s ię i z tą o r g a n i z a c j ą , obchodzącą 
W bardzo d u ż y m stopniu e l e k t r o t e c h n i k ó w i z a i n i c j o w a ć 
W Polsce współpracę z n ią . P. K. E. w s z e d ł r ó w n i e ż w 
kontakt z M i ę d z y n a r o d o w ą K o n f e r e n c j ą w ie lk i ch sieci 
elektrycznych i p r z y g o t o w a ł na sesję 1925 r. referat o 
Polskich przepisach na przewody napowietrzne; w dele­
gacji na tę K o n f e r e n c j ę w z i ę ł y udz ia ł 2 osoby. 

4. OKRES WSPÓŁPRACY P. K. E. Z PAŃSTWOWĄ 
RADĄ ELEKTRYCZNĄ. 

(1926 do polowy 1923 r.). 

Stosownie do statutu przy jętego dnia 16.1.1926 r. 
Przez zebranie plenarne ***). P.K.E. s t a w a ł s ię stale u r z ę ­
d u j ą c y m organem P a ń s t w o w e j Rady Elektrycznej , u two­
rzonym na podstawie porozumienia się polskich zrzeszeń 
' instytucyj elektrotechnicznych, które przez w y s y ł a n i e 
do niego delegatów z o b o w i ą z y w a ł y s ię do propagowania 
Uchwał jego i do stosowania i ch w swoim zakresie dz ia ­
łan ia . P. K. E. pracował , u c h w a l a ł i w y s t ę p o w a ł w imie­
niu P a ń s t w o w e j Rady Elektrycznej . Zadaniem jego b y ­
ło: a) reprezentacja i w s p ó ł p r a c a elektrotechniki polskiej 
na terenie m i ę d z y n a r o d o w y m ; b) opracowywanie, w y d a ­
wanie i uzgadnianie polskich p r z e p i s ó w i norm elektro­
technicznych 

*) Przegl Elektr. , 1924, str. 75. 
**) Por. B. S z a p i r o . W sprawie K o m i s j i przepi­

sowej Przegl . E lektr . 1924, str. 119. 
***) Przegl . Elektr. , 1926 r., zeszyt 4. 

Stosownie do tych z a d a ń . Komitet dz ie l i ł s ię na 2 
sekcje: w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a r o d o w e j i polsk ich przepi ­
sów i norm elektrotechnicznych. W ł a ś c i w y m terenem 
pracy P. K. E. b y ł y komisje p r a c u j ą c e d la obu sekcyj. 
Statut okreś la ł poza t y m sposób postępowania przy u -
chwalaniu p r z e p i s ó w ; zasady tego p r z e t r w a ł y do c h w i l i 
obecnej w pracach S. E. P. Koszta z w i ą z a n e z czynno­
ś c i a m i P. K. E. b y ł y pokrywane przez organizacje spo­
łeczne oraz przez Ministerstwo R o b ó t Pub l i cznych; p i e r w ­
sze ł o ż y ł y na prace m i ę d z y n a r o d o w e i na utrzymanie se­
kretar iatu generalnego, drugie — d a w a ł o pomoc b i u r o w ą 
i łoży ło na prace przepisowe. 

Do Z a r z ą d u nowego P. K. E. wesz l i : L. S t a n i e ­
w i c z (prezes), Z. O k o n i e w s k i (wiceprezes), K. D r e ­
w n o w s k i (sekretarz generalny i p r z e w o d n i c z ą c y sek­
cj i m i ę d z y n a r o d o w e j ) , St. W y s o c k i ( p r z e w o d n i c z ą c y 
sekcji przepisowej), W. R o z e n t a l (delegat M . R. P.). 
C z ł o n k ó w l i c z y ł Komitet 20, delegowanych przez: S.E.P. 
wraz z w i ę k s z y m i K o ł a m i , Z w i ą z e k E l e k t r o w n i Po lsk ich ; 
Z w i ą z e k P r z e d s i ę b i o r s t w Elektrot.; Z w i ą z e k P r z e d s i ę b . 
Tram. ; Stow. Radiotechn.; K o ł o Teletechn.; Ministerstwo 
W. R. i O. P.; Ministerstwo K o l e i ; Ministerstwo Spraw 
Wojsk.; Po l i technik i : Warszawska i L w o w s k a ; G ł ó w n y 
U r z ą d M i a r ; Generalna Dyrekcja Poczt i T e l e g r a f ó w . 
A zatem wszystkie organizacje, instytucje i u r z ę d y , za j ­
m u j ą c e s ię e lektrotechniką , b y ł y tu reprezentowane. 

Reorganizacja P. K. E., k t ó r a p r z y n i o s ł a w w y n i k u 
z w i ę k s z e n i e f u n d u s z ó w komitetu (budżet na 1936 r. w y ­
niósł ok. 23 000 zł, w t y m ok. 14 000 zł od M . R. P.), po­
z w o l i ł a na z w i ę k s z e n i e tempa prac przepisowych w c i ą ­
gu 1926 r. L iczba komisyj w z r o s ł a z 8 na 14. Z w i ę k ­
szych prac przepisowych w y m i e n i ć n a l e ż y : przepisy b u ­
dowy i ruchu, przewody izolowane i kable, izolatory, 
ż a r ó w k i , d ź w i g i , teatry świet lne. Wydano druk iem 
pierwszych 7 norm, k tóre — w m y ś l porozumienia z P o l ­
sk im Komitetem Normal i zacy jnym — o t r z y m a ł y symbol 
P. P. N. E. (polskie przepisy i normy elektrotechniczne). 
R ó w n i e ż w s p ó ł p r a c a m i ę d z y n a r o d o w a rozpoczęła się na 
w i ę k s z ą s k a l ę . N a zebranie plenarne C. E. I. w N o w y m 
J o r k u zostało przygotowane 6 m e m o r i a ł ó w ; P. K. E. zaś 
b y ł na n i m po raz pierwszy oficjalnie reprezentowany 
(przez podpisanego) *). Po lsk i projekt symboli graf icz­
nych teletechniki został tam w z i ę t y jako podstawa do 
dyskusj i . 

Poza t y m P. K. E. n a w i ą z a ł stosunki z P o l s k i m K o ­
mitetem Normal izacy jnym, k t ó r y uznał , że c a ł a n o r m a l i ­
zacja elektrotechniczna w Polsce n a l e ż y w y ł ą c z n i e do 
P. K. E., a odpowiednie normy o t r z y m u j ą w P. K. N. 
znak P N E . , w o d r ó ż n i e n i u od P N (Polskie Normy), — 
oraz z P o l s k i m Komitetem Energetycznym, k t ó r y został 
w t y m czasie p o w o ł a n y do ż y c i a przy Ministerstwie R o ­
bót Publ icznych. 

Oparcie f u n d u s z ó w Komitetu , i d ą c y c h w w i ę k s z o ś c i 
na prace przepisowe, na subsydiach z M . R. P., m i a ł o 
jednak i u j e m n ą stronę: osłabi ło o f iarność społeczną. 
Organizacje, instytucje i f i rmy, które dotąd ł o ż y ł y na 
prace P. K. E., zaczę ły mniej s ię t y m interesować. Jedne 
u w a ż a ł y , że byt Komitetu powinien b y ć zapewniony przez 
czynnik i powołane ustawowo do wydawania przep isów, 
inne z n ó w p a t r z y ł y n iechętnie na p e w n ą za leżność od 
tychże c z y n n i k ó w . Pre l iminarz P. K. E. na 1927 r. prze­
w i d y w a ł budżet w w y s o k o ś c i 46 000 zł, w t y m 28 000 zł 
jako u d z i a ł M . R. P. Reszta m i a ł a b y ć pokryta ze s k ł a ­
dek sfer społecznych. 

*) Przegl. E lektr . 1926 r., zeszyty 13 16 
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N a zebraniu p lenarnym P. K. E. w marcu 1927 r. 
postawi ł w y r a ź n i e tą s p r a w ę prezes K o m i t e t u *), nawo­
ł u j ą c do utrzymania charakteru społecznego P. K. E. 
przez zapewnienie m u t r w a ł e j pomocy f inansowej, n ie ­
za leżnej od c z y n n i k ó w r z ą d o w y c h . Wprowadzono też w t e ­
dy do statutu obowiązek p ł a c e n i a s t a ł y c h s k ł a d e k w w y ­
sokośc i okreś lonej statutowo. ( M i n i m u m 300 z ł — zrze­
szenia, 1 000 i 1 500 zł — instytucje p r z e m y s ł o w e ) . 

Warto z a z n a c z y ć , że przy omawianiu zmian statutu 
postanowiono (Prezydium, 26.III.1927 r.) w p r o w a d z i ć 
znakowanie w y r o b ó w o d p o w i a d a j ą c y c h przepisom zna­
k iem P. K. E. M y ś l ta z n a l a z ł a swój konkretny wyraz 
dopiero w dzisiejszym znaku przepisowym SEP. 

W s p ó ł p r a c a m i ę d z y n a r o d o w a w 1927 r o k u b y ł a 
szczególnie wydatna. W M i ę d z y n a r o d o w e j Konferenc j i 
W i e l k i c h Sieci E lektrycznych w P a r y ż u w z i ę ł a u d z i a ł 
delegacja polska w s k ł a d z i e 5 osób. Delegacja przedsta­
w i ł a na k o n f e r e n c j ę referat o potrzebie r o z r ó ż n i a n i a w 
przepisach m i ę d z y n a r o d o w y c h d w ó c h t y p ó w o l e j ó w izo­
lacyjnych, co jest w a ż n e ze w z g l ę d u na p r o d u k c j ę tych 
o l e j ó w w Polsce. Referentem w imien iu delegacji b y ł 
T. C z a p l i c k i . N a zebranie plenarne M i ę d z y n a r o d o w e j 
K o m i s j i Elektrotechnicznej we W ł o s z e c h została w y s ł a n a 
delegacja P. K. E. z łożona z 6 osób. Delegaci polscy 
w z i ę l i u d z i a ł w obradach 9 k o m i t e t ó w technicznych. B y ­
ło to pierwsze bardziej czynne w y s t ą p i e n i e P. K. E. na 
terenie C. E. I., w w y n i k u którego P. K. E został po­
w o ł a n y do pracy w 3 komisjach technicznych. 

Prace nad przepisami polsk imi r o z w i j a ł y się w 
1927 r. w dalszym c i ą g u , lecz — jak stwierdza sprawo­
zdanie z d z i a ł a l n o ś c i P. K. E. za 1927 r. **) — „nie posu­
w a ł y się w t a k i m tempie, jak to Prezyd ium Komitetu 
sobie w y o b r a ż a ł o " . „ D ą ż e n i e m Prezyd ium by ło zorganizo­
wanie stałego b iura, k tóre by p r o w a d z i ł o prace przepi ­
sowe na szerszą s k a l ę i przy pomocy spec ja l i s tów, za ­
a n g a ż o w a n y c h na stałe". P r e z y d i u m s k a r ż y ł o s ię poza 
t y m na to, że kredyty Min is terstwa R o b ó t Publ icznych 
b y ł y mniejsze, n i ż w roku poprzednim, co także w p ł y n ę ł o 
na tempo prac. M i m o tych w a r u n k ó w zanotować n a l e ż y 
z w i ę k s z e n i e l iczby komisyj przepisowych do 18 oraz w y ­
danie druk iem 3 dalszych przep isów, m. inn. ostateczny 
tekst „ P r z e p i s ó w budowy i r u c h u " (PPNE-10). 

Niezbyt d o k ł a d n i e ustalone kompetencje sekreta­
r iatu generalnego i innych o r g a n ó w P. K. E. w z g l ę d e m 
siebie, oraz w z g l ę d e m W y d z i a ł u Elektrycznego M i n i s t e r ­
stwa R o b ó t Publ . , od którego b y ł z a l e ż n y personel b iura 
P. K. E., s p o w o d o w a ł y w k r ó t c e , bo j u ż po u p ł y w i e pół 
roku, powstanie s p o r ó w kompetencyjnych i tarć w łonie 
Komitetu . P o d z i a ł komisyj na „ m i ę d z y n a r o d o w e " i „ p r z e ­
pisowe" o k a z a ł s ię n i e ż y c i o w y . A ż e b y u n i k n ą ć r o z b i e ż ­
nośc i m i ę d z y regulaminem a metodami pracy nad prze­
pisami, zniesiono p o w y ż s z y podz ia ł i uza leżn iono komisje 
od sekretariatu generalnego w w i ę k s z y m stopniu, n i ż 
dotychczas. Sprawy te z n a l a z ł y s w ó j wyraz w zmienio­
n y m statucie, uchwalonym na zebraniu p lenarnym P. 
K. E. w dn. 12 marca 1927 r. W e d ł u g zasad w s p ó ł p r a c y 
P. K. E. z M . R. P. ten nowy statut m i a ł b y ć zatwierdzo­
ny przez M i n i s t r a R o b ó t Publ . , co, mimo l icznych s t a r a ń 
Prezyd ium Komitetu , przec iąga ło się bardzo długo. R ó w ­
n ież i przyznawanie k r e d y t ó w Min isterstwa R o b ó t P u b l . 
na cele P. K. E. nie o d b y w a ł o s ię g ł a d k o , g d y ż M i n i s t e r ­
stwo uza leżn i ło to od tempa prac nad przepisami, te zaś 
p o s u w a ł y się nie tak szybko, jakby tego sobie M i n i s t e r ­
stwo ż j c z y ł o . Proceder prac przepisowych i ich zatwier-

*) Przegl . E lektr . 1927 r., zeszyt 8. 
**) Przegl . E lektr . 1928 r., zeszyt 4. 

dzania b y ł r z e c z y w i ś c i e dosyć d ług i . Zmiany, m a j ą c e na 
celu usprawnienie tego, wprowadzono przeto do nowego 
statutu; ten jednak — jak o t y m mowa p o w y ż e j — nie 
m ó g ł s ię doczekać zatwierdzenia. 

Oparcie P. K. E. o P a ń s t w o w ą R a d ę E l e k t r y c z n ą 
b y ł o czysto formalne; Rada w ł a ś c i w i e nie i s t n i a ł a , bo nie 
b y ł a z w o ł y w a n a , mimo z a b i e g ó w ze strony sfer elektro­
technicznych. F a k t ten nie m ó g ł d ługo pozostać bez 
w p ł y w u na dz ia ła lność P. K. E., a g ł ó w n i e na w s p ó ł ­
p r a c ę jego o r g a n ó w z W y d z i a ł e m E lekt rycznym Min is ter ­
stwa R o b ó t P u b l . W łonie P. K. E. z a r y s o w a ł y się dwa 
p o g l ą d y : jeden z n ich dąży ł do bardziej organicznego 
z ł ą c z e n i a się z Min isterstwem R o b ó t Publ . , co mogło za­
p e w n i ć stałe i stosunkowo znaczne dotacje na prace 
przepisowe, k t ó r y c h potrzebę u ś w i a d a m i a n o sobie coraz 
g łębie j w polskich sferach elektrotechnicznych. Drug i zaś 
szedł w k ierunku oparcia się w y ł ą c z n i e na czynnikach 
s p o ł e c z n y c h i w rezultacie, po 2 latach, d o p r o w a d z i ł do 
po łączen ia się ze Stowarzyszeniem E l e k t r y k ó w Polskich-

S p r a w ą ustalenia kompetencji o r g a n ó w P. K. E-
oraz stosunku do Ministerstwa Robót P u b l . z a j m o w a ł o sie. 
prezydium Komitetu przez ca ły rok. R ó ż n e zdania W 
tych kwestiach d o p r o w a d z i ł y wreszcie do uzgodnienia 
stanowiska, że oparcie się o tak nierealny organ, jak 
P a ń s t w o w a Rada Elektryczna, jest nie do utrzymania, 
że na leży natomiast d ą ż y ć do zapewnienia Komitetowi 
zupełn ie formalnego i faktycznego bytu organizacyjnego-
N a posiedzeniu prezydium P. K. E. w dn. 28.1.1928 r-
sekretarz generalny p r z e d s t a w i ł 3 projekty reorganizacji 
K o m i t e t u : stowarzyszenie zarejestrowane; przy łączenie 
s ię do Stowarzyszenia E l e k t r o t e c h n i k ó w Po lsk ich ; organ 
Min isterstwa R o b ó t Publ . , z a l e ż n y od W y d z i a ł u E lektry­
cznego tegoż Ministerstwa. N a n a s t ę p n y m posiedzeniu 
zatrzymano się, po w y c z e r p u j ą c e j dyskusj i , na projekcie 
p r z y ł ą c z e n i a się do S. E. P. 

Sprawa ta b y ł a następnie przedmiotem obrad ze­
brania plenarnego P. K. E. w dn. 25.11.1928 r. W spra­
wozdaniu z d z i a ł a l n o ś c i P. K. E., przedstawionym na tyh 1 

zebraniu przez prezydium, czytamy: *) 

„ Z e S. E. P. toczy ły się nieoficjalne kon­
ferencje na temat b l i ższe j w s p ó ł p r a c y , a na­
wet zespolenia się w p r z y s z ł o ś c i tak, jak to 
jest we wszystkich w i ę k s z y c h organizacjach 
zagranicznych, gdzie stowarzyszenia elektro­
t e c h n i k ó w o g n i s k u j ą prace normalizacyjne 
oraz w s p ó ł p r a c ę m i ę d z y n a r o d o w ą . A k c j a za 
zjednoczeniem się organizacyj i s towarzyszeń 
elektrotechnicznych na terenie S. E. P. znaj­
duje w P. K. E. zawsze ż y w y o d d ź w i ę k , zro­
zumienie i poparcie". 

W dyskusj i , jaka s ię w y w i ą z a ł a nad t y m sprawo­
zdaniem, F. K a r ś n i c k i — delegat S. E. P. — podniósł 
potrzebę przeorganizowania P. K. E. przez przy łączen ie 
go do S. E. P., W. R o z e n t a 1 zaś — delegat Min ister ­
stwa R o b ó t P u b l . — odczyta ł oświadczenie , ż e : 

„ M i n i s t e r s t w o R o b ó t P u b l . zgadza sie. 
w zasadzie na prze jęc ie przez S. E. P. bądź 
P. K. E., b ą d ź też spraw jego, z t y m jednak 
że Stowarzyszenie to przez o d p o w i e d n i ą re­
o r g a n i z a c j ę stworzy w swoim łon ie na leżyta 
p o d s t a w ę dla c iąg łe j pracy przepisowej"; 

oraz zapewnia, że Ministerstwo będzie współpracować 
z S. E. P. i ł o ż y ć na prace przepisowe. 

*) Przegl . E lektr . 1928 r., zeszyt 4. 
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Sprawa tak postawiona z a s k o c z y ł a w iększość c z ł o n ­
k ó w obecnych, k t ó r z y nie by l i zorientowani co do z a ­
m y s ł ó w reorganizacj i S. E. P., jaka b y ł a omawiana od 
jak iegoś czasu w łonie czynniejszych c z ł o n k ó w S. E. P. 
Inni z n ó w (ze strony sekcji przepisowej S. E. P.) w y r a ­
z i l i obawy, czy S. E. P. podoła temu zadaniu i b y l i za 
utrzymaniem obecnego stosunku do Ministerstwa Robót 
Publ . W w y n i k u tej dyskusj i postanowiono w y ś w i e t l i ć 
n a l e ż y c i e ca łą s p r a w ę drogą porozumienia zainteresowa­
nych c z y n n i k ó w , tj . P. K. E., S. E. P. oraz M . R. P. 
i p r z e d ł o ż y ć j ą do decyzji na n a s t ę p n y m zebraniu p le ­
narnym. 

Warto może na tym miejscu dla scharakteryzowania 
m y ś l i i pog lądów, jakie wtedy k i e ł k o w a ł y co do przy­
s z ł y c h form organizacyjnych S. E. P., przedstawić po­
krótce szkic projektu organizacji S. E. P., opracowany 
Przez podpisanego i przedstawiony gronu cz łonków 
S. E. P. w połowie lutego 1928 r. *). 

W e d ł u g tego projektu S. E. P. jest nacze lną orga­
n i z a c j ą e l e k t r y k ó w polskich, dz ie lącą s ię na 4 sekcje: 
P r ą d ó w si lnych, te letechniczną, rad iotechniczną oraz 
spraw zawodowych. N a c z e l n ą w ł a d z ą S. E. P. jest rada, 
z łożona z de legatów oddz ia łów prowincjonalnych; orga­
nem w y k o n a w c z y m zaś — prezydium, przy k t ó r y m ist­
nieje sekretariat generalny. Organami pracy S. E. P. są : 
1. K o m i t e t y : elektrotechniczny, normalizacyjny, energe­
tyczny, w ie lk i ch sieci i oświet len iowy, w s p ó ł p r a c u j ą c e 
z odpowiednimi organizacjami m i ę d z y n a r o d o w y m i ; 2. 
Komis je przepisowe; 3. Instytuty: wydawniczy, oceny 
mater ia łów, nadzoru technicznego. Celem zespolenia w y ­
s i ł k ó w całej elektrotechniki polskiej istnieje przy S. E. P. 
Komis ja porozumiewawcza przy udziale de legatów Z w i ą z ­
k u E lekt rowni Polsk ich, Z w i ą z k u P r z e d s i ę b i o r s t w Elektr . 
i Z w i ą z k u P r z e d s i ę b i o r s t w Tramwajowych. 

W projekcie t y m znajdujemy te formy organiza­
cyjne S. E. P., k t ó r e stopniowo p r z y b i e r a ł o S. E. P. a ż 
do c h w i l i obecnej. Nawet Rada delegatów, nie p r z e w i ­
dziana przez statut S. E. P., jest obecnie zastąp iona przez 
zebranie p r z e w o d n i c z ą c y c h oddz ia łów, z w o ł y w a n e 2 raz-; 
do roku. 

N ie w y j a ś n i o n y stosunek P. K. E. do Ministerstwa 
Robót P u b l . spowodował pewne osłabienie prac przepi ­
sowych. Ministerstwo nie a s y g n o w a ł o w pierwszej p o ł o ­
wie 1928 r. s u b s y d i ó w na te prace i u c z y n i ł o to z a l e ż n y m 
° d zmian organizacyjnych i personalnych w łonie K o ­
mitetu. Podpisany, w o w y m czasie sekretarz generalny 
P. K. E., o t r z y m a ł (nieoficjalnie) od W y d z i a ł u E lektrycz ­
nego Minist . Rob. P u b l . propozyc ję z a a n g a ż o w a n i a go 
W t y m charakterze przez Minist . Rob. P u b l . N a to jednak 
się nie zgodz i ł , u w a ż a j ą c , że b y ł b y to początek c a ł k o ­
witego u z a l e ż n i e n i a się od Minist . Rob. Publ . , z którego 
Prze jśc ie do S. E. P. b y ł o b y bardzo utrudnione. Wobec 
takiego stanu rzeczy, w y s u n i ę t o ze strony W y d z i a ł u E l e ­
ktrycznego Min is t . Rob. P u b l . żądanie , teraz j u ż o f i c ja l ­
nie postawione wobec paru c z ł o n k ó w Prezydium, aby 
nastąpi ła zmiana na stanowisku sekretarza generalnego 
P K. E. O d tego uza leżn iono otwarcie k r e d y t ó w . M i m o , 
że za tą k o n c e p c j ą o ś w i a d c z y ł a się w i ę k s z o ś ć c z ł o n k ó w 
Prezydium, sekretarz generalny nie zgłos i ł swej dymisj i , 
lecz u z a l e ż n i ł j ą od stanowiska zebrania plenarnego, k t ó -
r e go do tych funkcy j powołało i k t ó r e m u z a m i e r z a ł 
Zdać s p r a w ę ze swych c z y n n o ś c i i ze swego stanowiska 
^ tej sprawie. Prezyd ium P. K. E., n ie m o g ą c przeto z a ­
łatwić tej sprawy w s w y m łonie, zg łos i ło gremialnie re­

z y g n a c j ę i oddało ca łą s p r a w ę do r o z s t r z y g n i ę c i a zebra­
n i u plenarnemu, naznaczonemu na d. 25.VI.28 r. Jestem 
najmocniej przekonany, jeszcze i teraz, p i s z ą c te s ł o w a 
po u p ł y w i e przesz ło lat 10, że gdyby w ó w c z a s doszło do 
takiej zmiany w k ierownictwie Komitetu , reorganizacja 
S. E. P., jaka d o k o n a ł a się w r o k u n a s t ę p n y m i k t ó r a 
po łoży ła podwal iny pod dzisiejszy rozkwit naszego Sto­
warzyszenia, p o s z ł a b y i n n y m i drogami. 

Tymczasem P. K. E. został zaskoczony zawiadomie­
niem M i n i s t r a R o b ó t Publ icznych z dn. 11.VI.28 r., że 
„ c o f a w s z e l k ą pomoc, dotychczas K o m i t e t o w i o k a z y w a n ą , 
wypowiada loka l i o d w o ł u j e swego przedstawiciela z 
Prezyd ium oraz z b iura Komitetu" . P ismo to nadesz ło 
do Prezyd ium na trzy dni przed zebraniem p lenarnym 
i zostało c z ł o n k o m P. K. E. zakomunikowane dopiero na 
samym zebraniu w dn. 16.VI.1928 r. *). Sprawa ta w y w o ­
ła ła , oczywiśc ie , bardzo o ż y w i o n ą d y s k u s j ę , w które j w y ­
łon i ły się dwa zdania: p r z y ł ą c z y ć się do S. E. P., czy też 
nie a n g a ż o w a ć s ię ostatecznie. W w y n i k u dyskusj i po­
wzięto u c h w a ł ę reorganizacj i dotychczasowych form ist­
nienia P. K. E. i przygotowania projektu po łączen ia s ię 
z S. E. P. Rezygnacja prezydium nie zosta ła p r z y j ę t a . 
Natomiast powiększono prezydium przez zaproszenie doń 
G. S o k o l n i c k i e g o i T. C z a p l i c k i e g o . 

W ten sposób z a k o ń c z y ł się 2 'A i - roczny okres w s p ó ł ­
pracy P. K. E. z P a ń s t w o w ą R a d ą E l e k t r y c z n ą . Prace 
nad przepisami r o z w i n ę ł y się w t y m czasie wybitn ie . 
L iczba komisyj w z r o s ł a do 22; wydano ok. 20 p r z e p i s ó w 
P P N E . „ W i a d o m o ś c i P. K. E.", z a w i e r a j ą c e sprawozdania 
z c z y n n o ś c i o r g a n ó w Komitetu , oraz projekty przep isów 
i norm, u k a z a ł y s ię w i lośc i 19 zeszytów. Stosunki m i ę ­
dzynarodowe o ż y w i ł y s ię ; w s p ó ł p r a c a z C. E. I. i C. I. G. 
R. E. s ta ła s ię b l i ż s z a . Wszystko to — mimo j a ł o w y c h 
sporów kompetencyjnych i p r o j e k t ó w reorganizacyjnych, 
k tóre —• na szczęście — nie w y c h o d z i ł y poza ramy p r e ­
zyd ium K o m i t e t u i nie h a m o w a ł y prac. Spory te jednak 
m i a ł y j e d n ą dobrą stronę: s k i e r o w a ł y Po l sk i Komitet 
Elektrotechniczny na w ł a ś c i w ą drogę, t j . do Stowarzysze­
nia E l e k t r y k ó w Polsk ich. 

5. OKRES PONOWNEJ PRACY SAMODZIELNEJ 
P. K. E. DO CZASU POŁĄCZENIA SIĘ Z S. E. P. 

(II polowa 192S do 1929 r.). 

C o f n i ę c i e pomocy dla P. K. E. ze strony M i n i s t e r ­
stwa R o b ó t P u b l . spowodowało, oczywiśc ie , zwolnienie 
tempa prac przepisowych, k t ó r e op iera ły się na czynnej 
pracy b iura oraz na referentach, o p ł a c a n y c h za swe czyn­
nośc i . P r z y c z y n i ł o s ię do tego jeszcze zatrzymanie przez 
W y d z i a ł E lektryczny Min is terstwa R o b ó t P u b l . a k t ó w 
i m a t e r i a ł ó w przepisowych do czasu, aż forma istnienia 
P. K. E. m i a ł a b y ć zalegalizowana. R ó w n i e ż i na stano­
w i s k u przewodniczącego Sekcj i Przepisowej z a s z ł a z m i a ­
na. P o ś.p. prof. St. W y s o c k i m, k t ó r y z r e z y g n o w a ł po 
ostatnim zebraniu plenarnym, został w y b r a n y prof. G. 
S o k o l n i c k i , k t ó r y odtąd przez 10 lat m i a ł te prace 
prowadz ić . 

M i m o tego kryzysu, dz ia ła lność P. K. E. w ogóle, 
a prace przepisowe w szczególnośc i nie d o z n a ł y przerwy 
ani na c h w i l ę . B i u r o K o m i t e t u zostało zorganizowane z 
f u n d u s z ó w w ł a s n y c h P. K. E., l o k a l o f i a r o w a ł Z a k ł a d 
M i e r n i c t w a Elektrycznego Pol i technik i Warszawskiej . 
S k ł a d k i do P. K. E. za 1928 r. w z r o s ł y do sumy 12 850 zł 
(wobec 4 800 z ł u d z i a ł u Min is terstwa R o b ó t P u b l . za I 
k w a r t a ł 1928 r.). 

*) Schemat graficzny tej organizacji znajduje się 
W aktach autora. *) Por. Przegl . Elektr., 1928 r., zeszyt 14. 

http://25.VI.28
http://11.VI.28
http://16.VI.1928
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S k ł a d P. K. E. b y ł w ó w c z a s n a s t ę p u j ą c y : L. S t a ­

n i e w i c z (prezes), Z. O k o n i e w s k i (wiceprezes), K. 
D r e w n o w s k i (sekr. gen.), G. S o k o l n i c k i (przew. 
sekcji przep.), St. B i e l i ń s k i i T. C z a p l i c k i ( c z ł o n ­
kowie prezydium), oraz 23 de legatów r ó ż n y c h zrzeszeń 
i instytucyj . K o m i s y j przepisowych by ło 23. N o w y c h 
norm i p r z e p i s ó w wydano druk iem 8. B u d ż e t za 1928 r. 
w y n o s i ł 28 500 zł , w t y m przesz ło 23 000 zł ze s k ł a d e k 
i wydawnictw. B u d ż e t ten został jednak obc iążony n ie­
p r z e w i d z i a n ą k w o t ą 2 230 zł , stosunkowo p o w a ż n ą , za 
k t ó r ą nabyto od Ministerstwa R o b ó t P u b l . wydawnictwa 
P. K. E., wydane poprzednio n a k ł a d e m Ministerstwa. 

Gabr ie l Sokoln ick i 
P r z e w o d n i c z ą c y Sekcj i Przepisowej P. K. E. 1928—1932. 
P r z e w o d n i c z ą c y Centralnej K o m i s j i Normal izac j i E l e k t r o ­

technicznej, 1932—1937. 

Stosunki P. K. E. i C. E. I. b y ł y w t y m okresie 
stosunkowo mniej o ż y w i o n e , g d y ż plenarne zebranie K o ­
mis j i przewidziane by ło dopiero n a 1930 r. Natomiast 
P. K. E. b ra ł u d z i a ł w posiedzeniach k o m i t e t ó w technicz­
nych: s ł o w n i k a oraz symbol i graf icznych. Sprawy z w i ą z a n e 
z M i ę d z y n a r o d o w ą K o n f e r e n c j ą W i e l k i c h Sieci (CIGRE), 
k t ó r ą dotąd p r o w a d z i ł P. K. E., zosta ły przez niego o d s t ą ­
pione Stowarzyszeniu E l e k t r y k ó w Polsk ich, k tóre p r z y ­
stąpi ło do z a w i ą z a n i a K o m i t e t u polskiego tej K o n f e r e n ­
cj i , obecnego Polskiego K o m i t e t u W i e l k i c h Sieci. 

Sprawa reorganizacj i S. E. P., c i ą g n ą c a się dość 
powol i , d o z n a ł a p r z y ś p i e s z e n i a skutk iem decyzj i P. K. E. 
o p o ł ą c z e n i u się z n im. W pracach nad n o w ą f o r m ą u -
stroju S. E. P. bra l i u d z i a ł r ó w n i e ż przedstawiciele 
P. K. E., d z i a ł a j ą c w m y ś l jego dyrektyw, aby z a p e w n i ć 
c iąg łość i r o z w ó j prac przepisowych, przy pozostawieniu 
dotychczasowej organizacj i komisyj i metod prac, z a r ó w ­
no na terenie p r z e p i s ó w polskich jak i m i ę d z y n a r o d o ­
wych. Projekt nowego statutu S. E. P. p r z e w i d y w a ł u-
tworzenie Centralnej K o m i s j i Normal izacyjnej dla prze­
p i s ó w polskich, oraz Polskiego K o m i t e t u Elektrotechnicz­
nego dla w s p ó ł p r a c y m i ę d z y n a r o d o w e j ; oba te organa 
p r a c o w a ł y b y n ieza leżn ie pod zwierzchnim k ierownictwem 
Z a r z ą d u G ł ó w n e g o S. E. P. 

Tak p o m y ś l a n a organizacja S. E. P. w y w o ł a ł a j e d ­
nak w k o ł a c h P. K. E., i n t e r e s u j ą c y c h się przede wszyst­

k i m sprawami przepisowymi, pewne obawy, i ż te prace 
d o z n a j ą uszczerbku, j e ż e l i nie będą mieć nad sobą orga­
nu kierowniczego o zadaniach bardziej ograniczonych 
n i ż z a r z ą d g ł ó w n y . Wysuwano r ó w n i e ż potrzebę zacho­
wania f i r m y i znaku „ P K E " d la p r z e p i s ó w i norm ele­
ktrotechnicznych, k t ó r a to f i r m a u z y s k a ł a j u ż należytą 
m a r k ę w polsk ich sferach elektrotechnicznych. Podnoszo­
no wreszcie, i ż taka organizacja jak P. K. E., k t ó r a w y ­
k a z a ł a ż y w o t n o ś ć i p o t r a f i ł a z o r g a n i z o w a ć tak ważne 
sprawy, jak prace przepisowe i współpracę m i ę d z y n a r o ­
dową, nie powinna s ię r o z p ł y w a ć w innej organizacj i , t j . 
S. E. P., podówczas znacznie od niej s łabsze j i na razie 
reprezentu jące j ty lko jedno zrzeszenie e lektrotechników. 
Uzgadnianie tych r ó ż n y c h z a p a t r y w a ń przec iąga ło — 
o c z y w i ś c i e — za ła twien ie sprawy reorganizacj i S. E. P-

W w y n i k u d ł u g i c h i l i cznych narad P. K. E. i S. E. P-
zdecydowano s ię wreszcie na tę f o r m ę o r g a n i z a c y j n ą , 
lecz jedynie ty lko na pewien okres, aby odc iążyć na ten 
czas z a r z ą d g ł ó w n y nowego S. E. P. od prac prowadzo­
nych dotychczas przez P. K. E. i u ł a t w i ć mu pracę orga­
n i z a c y j n ą w nowej formie. N a zebraniu p lenarnym P-
K. E. dn. 11.V.1929 r. wniosek prezydium o połączenie 
P. K. E. z S. E. P., jako jego organ, p r a c u j ą c y samo­
dzielnie na podstawie regulaminu uzgodnionego z S. E. P-i 
p r z y j ę t o jednogłośnie i upoważn iono prezydium do prze­
kazania organizacj i i m a j ą t k u P. K. E. w ł a d z o m S. E. P-
Regulamin P. K. E. uznano jako tymczasowy, na okres 
dwuletni , po czym dalszy stosunek P. K. E. z S. E. P-
m i a ł b y ć poddany rewiz j i i ustalony def initywnie. 

Tak s ię odby ło zespolenie tych d w u organizacyj. 
z k t ó r y c h jedna mocą swego charakteru (S. E. P.) b y ł a 
p o w o ł a n a do prac, prowadzonych przez d r u g ą (P. K. E.). 
s i l n i e j s z ą organizacyjnie i znaczeniem w polsk im świecie 
elektrotechnicznym. M o t y w a m i tego p o ł ą c z e n i a b y ł a 
przede wszystk im dążność do zjednoczenia w y s i ł k ó w 
elektrotechniki polsk ie j ; brak zdecydowanych f o r m orga­
nizacy jnych P. K. E. oraz cofnięc ie pomocy materialnej 
ze strony Min is terstwa R o b ó t P u b l . p r z y c z y n i ł y s ię, oczy­
w i ś c i e , do p r z y ł ą c z e n i a s ię do S. E. P. P r a g n ę jednaK 
s t w i e r d z i ć na t y m miejscu, że pogłosk i , jakoby P. K. E-
z d e c y d o w a ł s ię na połączenie z S. E. P. dopiero zna­
l a z ł s z y s ię w trudnych warunkach f inansowych, — b y ł y 
z gruntu f a ł s z y w e . Znaczenie i uznanie dla prac P. K. E-
b y ł y j u ż tak ugruntowane w polskich sferach elektro­
technicznych, i ż byt jego samodzielny b y ł b y zapewniony, 
oczywiśc ie , przy p e w n y m dalszym w y s i ł k u ze strony 
jednostek, oddanych tej organizacji i jej pracy. 

ii. OKRES PRACY AUTONOMICZNEJ W RAMACH 
S. E. P. 

(II połowa 1929 r. do kwietnia 1932 r.). 

W okresie p r z e j ś c i o w y m , p o p r z e d z a j ą c y m ostateczne 
zespolenie s ię P. K. E. z S. E. P. p r a c o w a ł K o m i t e t na 
zasadach regulaminu, odbiega jącego stosunkowo niewiele 
od poprzedniego. M i a ł on prawo w y s t ę p o w a n i a samo­
dzielnego na z e w n ą t r z pod n a z w ą : „ S t o w a r z y s z e n i e E le­
k t r y k ó w Po lsk i ch — P o l s k i K o m i t e t Elektrotechniczny"-
Zadania jego b y ł y takie same, jak poprzednio, t j . prace 
przepisowe i w s p ó ł p r a c a z C. E. I. P r a c a m i przepisowy" 1 1 

k i e r o w a ł a G ł ó w n a K o m i s j a Przepisowa pod przewodnic­
twem jednego z w i c e p r e z e s ó w P. K. E. D r u g i wiceprezes 
k i e r o w a ł sprawami m i ę d z y n a r o d o w y m i . N o w o ś c i ą b y l ° 
wprowadzenie sekretarza generalnego S. E. P., jako kie­
rownika b iura P. K. E. Uchwalanie przep isów, m a j ą c y c h 
o b o w i ą z y w a ć ogół e l e k t r y k ó w polskich, na leża ło do zebra­
nia plenarnego P. K. E. B u d ż e t K o m i t e t u b y ł c z ę ś c i 
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s k ł a d o w ą b u d ż e t u S. E. P.; uchwalany przez zebranie 
plenarne, b y ł następnie zatwierdzany przez z a r z ą d g ł ó w ­
ny S. E. P. 

Stosunki z Ministerstwem R o b ó t Publ . zostały n a ­
w i ą z a n e na nowo, t y m razem za pośredn ic twem z a r z ą d u 
g łównego S. E. P. Ministerstwo zgodz i ło s ię ł o ż y ć na n ie­
które prace przepisowe, k t ó r e przez to d o z n a ł y nowego 
impulsu. Pre l iminarz na 1930 rok p r z e w i d y w a ł sumę 
60 000 zł , w t y m 31 000 z ł dotacyj r z ą d o w y c h ; z a m k n i ę c i e 
r a c h u n k ó w za 1929 rok w y r a z i ł o s ię k w o t ą 15 300 zł. N i e ­
stety j u ż w n a s t ę p n y m roku z a w i o d ł y w p ł y w y oczeki­
wane ze strony Min is terstwa R o b ó t P u b l . Zamiast p r e ­
l iminowanych 31 000 z ł w p ł y n ę ł o zaledwie 5 700 zł , co 
Postawi ło S. E. P. w obliczu kryzysu finansowego, bardzo 
c iężkiego, g d y ż w y d a t k i i program prac zostały rozbu­
dowane stosownie do oczekiwanych w p ł y w ó w . Poc iągnęło 
to za sobą od razu znaczne ograniczenia w pensjach 
i wydatkach na re ferentów przepisowych. Prace jednak 
nie u s t a w a ł y i w r o k u 1931 b y ł o na p o r z ą d k u ok. 40 
przepisów, nowych lub nowelizowanych. 

Prace m i ę d z y n a r o d o w e skierowane b y ł y g łównie k u 
Wzięc iu u d z i a ł u w zebraniu p lenarnym C. E. I. w 1930 r. 
W kra jach Skandynawskich. Delegacja polska w y s t ą p i ł a 
W s k ł a d z i e 8 osób, k t ó r e w z i ę ł y czynny u d z i a ł w pracach 
10 k o m i t e t ó w technicznych. N a przewodniczącego k o m i ­
tetu symbol i C. E. I. został zaproszony podpisany. O b ­
szerne sprawozdanie delegatów z tego zebrania zostało 
ogłoszone w Przegl . E lektr . 1930 r., zeszyt 17. 

M i m o ki lkuletniego doświadczen ia z pracami prze­
pisowymi o k a z y w a ł y się pewne n iedoc iągn ięc ia regula­
minowe, k t ó r e p r z e c i ą g a ł y nadmiernie d ł u g o proceder 
opracowywania i zatwierdzania przepisów. G ł ó w n a K o ­
mis ja przepisowa p r z e j ę ł a na siebie c a ł y c iężar uzgadnia­
nia p r z e p i s ó w nawet w drobiazgach, co o c z y w i ś c i e h a ­
m o w a ł o tempo prac. W y s u n i ę t o przeto potrzebę położenia 
Większego nac isku na p r a c ę w komisjach, a pozostawie­
nia komis j i g ł ó w n e j przede wszystk im kodyf ikac j i i u -
zgadniania p rzep i sów . R ó w n i e ż i tutaj z a r y s o w a ł y s ię 
dwa p o g l ą d y , k t ó r e niejednokrotnie s ię śc iera ły na p o ­
siedzeniach. P r z y s z ł o ś ć o k a z a ł a , ż e w m i a r ę wyrabiania 
się c z ł o n k ó w komisyj pod w z g l ę d e m przepisowym i tech­
nicznym, punkt c iężkośc i przenosi ł s ię na nie, a rola 
stałego biura, jako czynnika, p r z y g o t o w u j ą c e g o przepisy, 
s t a w a ł a się coraz w y r a ź n i e j s z a . 

W t y m okresie s k ł a d P. K. E. b y ł n a s t ę p u j ą c y : L. 
S t a n i e w i c z (prezes), G. S o k o l n i c k i (wiceprezes 
do spraw przepisowych), K. D r e w n o w s k i (wiceprezes 
do spraw m i ę d z y n a r o d o w y c h ) , J . P o d o s k i (sekretarz 
gener.), T. C z a p l i c k i , K. G a y c z a k , Z. O k o n i e w ­
s k i — c z ł o n k o w i e prezydium, oraz 23 de legatów r ó ż n y c h 

instytucyj i z rzeszeń. 
Przedstawienie, bardziej szczegółowe, prac przepi ­

sowych P. K. E. w y s z ł o b y poza ramy niniejszego ar ty ­
k u ł u . N a l e ż a ł y one bowiem do w ł a ś c i w y c h prac S. E. P., 
skoro P. K. E. b y ł j u ż jego organem. Z n a l e ź ć to zresztą 
można w sprawozdaniach P. K. E., k t ó r y c h w y s z ł o od 
P o c z ą t k u istnienia P. K. E. 43 zeszyty w 4 tomach. 

K i e d y dwuletn i okres p r z e j ś c i o w y pracy autono­
micznej P. K. E. na terenie S. E. P. m i a ł s ię k u k o ń c o w i , 
rozpoczęły s ię znowu dyskusje nad n o w y m regulaminem 
Prac przepisowych, j a k i m i a ł b y ć w ż y c i e wprowadzony 

po ostatecznym p r z e j ę c i u agend przepisowych przez 
S. E. P. W s p ó ł p r a c a m i ę d z y n a r o d o w a , k t ó r ą m i a ł p r o w a ­
dz ić nadal P. K. E., jako organ p o w o ł a n y w y ł ą c z n i e do 
prac w y n i k a j ą c y c h ze stosunku do C. E. I., nie n a s t r ę ­
c z a ł y ż a d n y c h w ą t p l i w o ś c i . P. K. E. s t a w a ł się jednym 
z K o m i t e t ó w , przewidzianych przez statut S. E. P. R e ­
gulamin jego został bez t rudnośc i uzgodniony z dotych­
czasowym P. K. E. Natomiast regulamin Centralnej K o ­
mis j i Normal izac j i Elektrotechnicznej S. E. P., w k t ó r ą 
m i a ł a p r z e m i e n i ć się G ł ó w n a K o m i s j a Przepisowa P.K.E., 
w y w o ł y w a ł zastrzeżenia ze strony z a r z ą d u tej komis j i . 
G ł ó w n i e szło o to, aby z a c h o w a ć dotychczasowy sposób 
oznaczania p r z e p i s ó w znakiem P. K. E., oraz wybieranie 
przewodniczącego C. K. N. E., a nie mianowanie przez 
Z a r z ą d G ł ó w n y , jak tego w y m a g a ł nowy statut S. E. P. 
Ze strony z w o l e n n i k ó w utrzymania stanu obecnego w y ­
sunięto nawet wniosek, aby poddać r e w i z j i i z m i e n i ć 
odpowiednio statut S. E. P., k t ó r y przed 2 laty w s z e d ł 
w życ ie . 

N a zebraniu p lenarnym P. K. E., 14 z r z ę d u , dn. 
11.IV.1932 r., z a ł a t w i o n o ostatecznie s p r a w ę formalnego 
przekazania agend P. K. E. Stowarzyszeniu E l e k t r y k ó w 
Polsk ich, uzyskawszy zapewnienie w ł a d z S. E. P., że 
prace nad przepisami elektrotechnicznymi będą p r o w a ­
dzone w e d ł u g dotychczasowej organizacj i tak, aby nie 
d o z n a ł y uszczerbku przez r e o r g a n i z a c j ę dotychczasowego 
stanu prawnego o r g a n ó w n i m i k i e r u j ą c y c h . Wniosek 
Prezyd ium P. K. E. w sprawie dalszego zespolenia s ię 
z S. E. P. przeszedł prawie jednogłośnie . Wniosek ten 
d o t y c z y ł r o z d z i a ł u dotychczasowych prac P. K. E. m i ę ­
dzy dwa organa S. E. P., z k t ó r y c h pierwszy, o b e j m u j ą c y 
prace przepisowe polskie, o t r z y m a ł n a z w ę C e n t r a l n e j 
K o m i s j i N o r m a l i z a c j i E l e k t r o t e c h n i c z ­
n e j , a drugi, o b e j m u j ą c y w s p ó ł p r a c ę z C. E. I., otrzy­
m a ł n a z w ę P o l s k i e g o K o m i t e t u E l e k t r o t e c h ­
n i c z n e g o . 

Prace rozpoczęte i zorganizowane przez P. K. E., 
z a r ó w n o m i ę d z y n a r o d o w e , jak i przepisowe, nie d o z n a ł y 
uszczerbku przez zespolenie s ię z S. E. P.; r o z w i j a j ą s ię 
one p o m y ś l n i e , jak o t y m ś w i a d c z ą coroczne sprawozda­
n ia S. E. P. Nawet w s k ł a d z i e personalnym z a s z ł y n i e w i e l ­
kie zmiany. P r z e w o d n i c z ą c y m Centralnej K o m i s j i N o r m a ­
l izac j i Elektrotechnicznej zosta ł G. S o k o l n i c k i , prze­
w o d n i c z ą c y m Polskiego K o m i t e t u Elektrotechnicznego 
(współpraca m i ę d z y n a r o d o w a ) — K. D r e w n o w s k i ; do­
tychczasowy zaś z a s ł u ż o n y prezes P. K. E., L. S t a n i e-
w i c z, k t ó r y z taktem i wyrozumieniem k i e r o w a ł niespo­
k o j n y m i losami K o m i t e t u i nie opuśc i ł żadnego z 86 posie­
dzeń prezydium i 14 z e b r a ń plenarnych P. K. E., nie p r z y ­
j ą ł , ze w z g l ę d u na stan zdrowia, of iarowanej m u preze­
sury S. E. P. i został mianowany c z ł o n k i e m honorowym 
S. E. P. 

W ten sposób z a m k n ę ł a się 8-letnia (7.IV.1924 do 
11.IV.1932 r.) d z i a ł a l n o ś ć P o l s k i e g o K o m i t e t u 
E l e k t r o t e c h n i c z n e g o , k t ó r y — m o g ę to w y r a z i ć 
z g ł ę b o k i m przekonaniem — położy ł podwal iny pod d z i ­
siejszy rozkwit i znaczenie Stowarzyszenia E l e k t r y k ó w 
Polsk ich, k u p o ż y t k o w i Polskiej E lektrotechnik i . 
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